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Oszczercza taktyka.
Tak było przy strajku górniczym — tak wobec robotników rolnych.

najprymltyw-'.e talę dawno byliśmy świadkami, jak w  
L^asie burżuazyjnej huczała orgia crz. 

jj. ,S*W: działo się lo po wybuchu strajku w Za  
, *U dąbrowski cm.
je d n ia m i  w h A y  cię prrr-.Kem rokowania

o jk  ch wiejne, kapi- 
st?> się naeuniknio- 

-  w tajemnicy

^  ląd o w e  pośreć.
hieuiStępUwy, zad’ rg• Wfj.y1. Tymczasem kordon:

^  ygot.c-wane — wyb-t.hło -:rą~re zora ar-'a się 
tj. ‘Uników górnośląskich. Z trafu, ze zbiegu 
4h! . ^wu dat — w  tej chwili korzysta r.ajolj.y- 

Qissa insynuacja.
Strejk inscenizowany został w  interesie 
ehiców: marki niemieckie, marki kata gór­
alskiego Hoersinga musiały tu odegrać ro-

^ - Strejk ubije powstanie górnośląskie... To 
jj..^stk° starała się podsuwać prasa burżua-

/
k» .or istniiał pcmięd.zy kapitałem, a  pracą. 
^ Pitał w  Zagłębiu przeważnie cudzoziemski, 
jv bacznym  stopniu niemiecki. Robotnik-Po- 

'leżeliby w  tym sporze istniało polo do do­
la r ó w , iż któraś ze stron chciała- dogctdzić

^«icom, a przyprawić o zgubę górników gór- 
I Łęskich, którzy szykowali się do powstania, 
jj, hedejrzenio mogło się było kierować chyba 
f2efciw'ko kapitałowi, który mógł otrzymać pi% e instrukeye od rządowych sfer niemieckich 

aby zaostrzał sytuacyę.
Leicz prasa burżuazyjną wolała snuć pcitwór- 

to robotnik jednej dzielnicy, ̂ oskarżenia, że 
nienacv istna 

uoiej ofiarną walkę!...
Lo więcej, dla zaokrąglenia tych rot 

R zeza ła  wersyę, iż Górnoślązacy zgłaszają się 
Zagłębiu Dąbro.wskicm na łamistrajków! 

„kył to rozumie sie fał 
Hiit

iCI

bują, dowodem zaniku w  nich 
niejszych zasad etycznych!

Niebawem ujrzeliśmy drugą wezbraną falę 
o szeze rs t : usksia slzejku zelnczo.

Znów długotrwale rokowania, znów piciśrcdni- 
ctwo rządowe; reprezentant rządu zrywa per­
traktacja pod sugsesiyą nieskoatr alow ansj, 
fałszywej notatki dziennikarskiej! Prasa bur- 
żuiazyjna to przemilcza, ani sława pcląpicaia 
nio znajduje dia człowieka, który powinien ro. 
zum"cć sytuacyVJ który nic jest — przez swe 
stanowisko — nieodpowiedzialnym chłystkiem 
lecz -  wiceministrom!

Przedtem p. Głąbiński, przestraszony być mo 
że interdyktern, rzr o., ym przez związek zie­
mian na endeckiego k-tęria Czetwertyńckiego 
—  w  toku rokowań (sic!) wysypuje w  Sejmie 

| z wnioskiem prowokującym jedną ze stron pro- 
*, wadzących te rokowania, rozumie się — rcibo- 
! tnika rolnego.
; Ten krok urągający wszelkiemu poczuciu już 
• nie mówimy objaktywności ale przyzwoitości 

nia znajdzie ani r^ora nagany w  prącie buziu-
■ a s y jw .k t ó r a  -.ujadło napada tymczasem na  
i P- P. S„ chcącą ugocly przy rofcciwianiach rol- 
; nych, pc-inHojąc- grazę strejku rolnego w  dobie 

obecnej, ale —  r :a kapitulacji kosztem intere- 
I sów, czci i bezpieczeństwa robotnika rolnego!

Tej prasie burluazyjnej wydaje aię wygóro- 
i wsnera nawet żądani: rwKAr.Ików, ażeby polu- 
5 bowrio załatwienie sprawy przypleczętcmiano 
; uwolrncmcm masttwo więzionych towarzyszy, 
; jak gdyby to nie było naturalnym postulatem 
\ prz yz.: wie.-, a r5u jchi&jkoij^jok rgedy. 
i A  potem, w m krąw scy cezy, na wszystkie 
: pro-wokacyc tu wskazano pisze sio o Leninach,

się fałsz; prawdą było- że 
wł z. Sosnowca nawet czynnie wspomagał

ię^ łRoślązaka — przekr. da l z cro.ua w re-
ha teren walki.

fałsz, za który czytelnik fc-arfnnzyjny rio

i o irockK :, rublach bolszewickich. Komponuje 
| się („Glos Na,rodu*') że przewodniczący Z. Z. R. 
j R. t-cw.- Kwapiński mówił. żo sprawa Polski i
f i r ‘ r,-’ n .-U r - - n.Gi* r,' - fn i* i oboliodjZi.v;ue-;.e n.r go p  o 

całego alfa.’"-;tu ..j t.-uiwoij wwega iuuw. .... owcczerutw naizy- 
5 wiatą, gia, żjadliwGe póNfer.aTfEibetą. Obrzuca się
» biotem i jerVifj*=iki i całą P. P. S. — tych, któ-

iewtu. podjUUŁaaoinu, s t a w ia .  * rzy właśnie swoją wytrwałością i rozumem
i.--» pretensji do swsich Snfsmutcrów, bo ta- 
» is piaĆMBoicł 

 ̂Uciechę.
J^Prawialo mu uciecho, że

cprawiii, że ani nie padła sprawa robotników,
fiu-IG Ź"  1ICI,1'J u— "v, ze robotnicy dwu ś jak tego chcieli żubry, ani uie zaciągnął się
N-^nic, mających się zjednoczyć — gotowi są jj długotrwały strejk, który eskontować byli go- 
)?Lom o bratobójczą nienawiść ku sobie wypie- tciz.ii kiomuniści.
uahow/ać Uozęslowaiiy zestal w  swej gazecie, I

pi innkiemi 7  w  cyrku rzymskim —  jakimś 
°3u gla-dyatorów...

. nikomu ani 
wi z ............................ ..
^  -ys-zło do głowy, że ta orgia oszczerczą jest 
Modern zrniłizny tych, którzy aie w  niej lu-

z piszących te nakczemności, 
v. “ czytających je z ukontentowaniem nie 

wyszło do głowy, że ta orgia o-

W olno prasce buTżuazyjrrej wysługiwać się 
baronom węglowym, lub jaśuho ■: lomiancin, 
wolno jej z tego stariowkka k-.rcstyon-rwać wa­
runki robotników', tu jeszcze możliwa jest pole­
mika, ale takie pławienie się w  oszczerstwach, 
miotanie ich na cało masy pracująca — to nie 
airgiimrniaoya —  to rozpusta słowa!

Położenie polityczne 
we Francyi.

wyborami sio ciał prawodawczych. Re-
prawa wytcrczcgs, — ,,B3ck narodowy" 

£sctw ezcyolistcm. —  Stanowisko radykałów. 
W idoki socyalizmu we Francyi.

^ ^ycie polityczne we Francyi stoi obecnie pod 
ja k iem  wyboiow do wszystkich ciał przedsta- 
^'•óJelskich, izby cleputowacych, senatu, rad 
bjiinnych, powiatowych i generalnych (depar- 

hTentowych). Z powodu wojny bowiem wstrzy 
 ̂t.no wszystkie wybory polityczne. W  szczcgól- 

cdieżono wybory do izby deputowanych, 
I; 'e j mandat powinien był wygasnąć z dniem 
. 'Daja. 1918. Mimo to izba starała się wszclkie-

-ila.mi przedłożyć swój żywot po-za t o m n  
.'(‘̂ •'pisany przez konstylucyę. Ostatnio nawet, 
)' jy rząd wniósł projekt ustawy ustanawiający 
J. Ustapeda, jako dzień wyborów do nowej izby,

j komisya izby przesunęła, tę datę aż. do stycznia 
l przyszłego roku. Pod naciskiem opinii publicz-
I nej atoli plenum inby odrzuciło wniosek kemi- 
! syi i przyjęło propc-zycyę rządu, który zresztą 

postawił przytem kwestyę zaufania.
W ybory do nowej izby deputowanych odbędą 

j się na podstawie zreformowanego prawa wybor- 
: czego, będącego kompromisom pomiędzy syste­

mem większościowym a  prcporcyonalnym. 
i Kompromis był rezultatem bezwzględnego opo­

ra senatu przeciw ponawianym kilkakrotnie u- 
■ chwałom izby deputowanych, wprowadzającym  
: czystą zasadę yvyborów- proporcyonalnycli. W  
; lipcu bieżącego roku przyszła wreszcie do zgody 
i pomiędzy obu izbami na tej podstawie, żo usta­

nowiono miejsce do iychczasowych jeinoman  
datowych okręgów wyborczych okręgi wielo- 

: mandatowe, cdpowiadnjące na ogół departamen 
tom. Każdy wyborca ma prawo glosować mi ty­
lu kandydatów, ilu deputowanych wybiera da-- 

| ny okręg wyborcoy. Wyborcą ma przytem zu­

pełną swobodę (w  przeciwieństwie np. do pra­
wa wyborczego do Sejmu polskiego), to znaczy 
może ułożyć swą własną, listę i umieścić na niej 
kandydatów figurujących na listach różnych 
stronnictw. Każdy kandydat, który otrzyma ab­
solutną większość głosów, jest wybrany. Jeżeli 
jednak albo żaden kandydat nie ctrzyma abso­
lutnej większości albo też liczba wybranych ta­
ką większością kandydatów jest mniejsza cd o- 
gólncj liccby deputowanych wybieranych w od­
nośnym okręgu, wówczas pozostają,ce mandaty 
rot dzielą się pomiędzy .listy pos acz ogólnych 
strorfnictw według klucza p rop ci c yen a 1 n cg o.

Tego rodzaju system wyborczy jest karykatu­
rą wyborów proporcjonalnych i nie c,sięga ża­
dnego z celów przyświecających zwolennikom  
zasady proporcjonalności. Nio zabezpiecza by­
najmniej przedstawicielstwa mniejszości, albo­
wiem wystarcza większość jednego głosu, aże­
by dana lista zabrała wszystkie mandaty, zaś 
mniejszość nic dostała nic. Tcmsamem zostaje 
udaremniona inna zasadnicza zaleta systemu 
proporcyonalncgo polegająca na tem, że liczba 
mandatów przypadających poszczególnym  
stronnictwem odpowiada na c-gół li ciebie w y ­
borców, którzy za niemi głosowali. Obecne fran­
cuskie prawo wyborcze pogarsza jeszcze nieko­
rzyści systemu większościowego przez wprowa­
dzenie okręgów wielomandatowych, albowiem  
skutkiem tego daleko zmacznióesjze mniejszości 
mogą pozostać bez żadnego przedstawicielstwa. 
Skutkiem tego wzrasta niebezpieczeństwo, że 
pewno stronnictwo lub grupa stronnictw uzj:- 
ska większość w  parlamencie, chociaż reprezen­
tuje tyiko mniejszość społeczeństwa.

WresocCe system puopercyoralny ma zta zada­
nie zapohicdiz niemoralnym kcalicyom chliczo- 
nyrn na zdobycie mandatów, ma umożliwić 
wszystkim kierunkom politycznym walkę z o- 
twartą przyłbicą, walkę ide i.a  nie osób. Tym­
czasem lipcowa reforma prawa wyborczego we  
Francyi przez niesłyęhano faworyzewamie abso­
lutnej większości wręcz prowokuje koalicyę naj 
rónorodr.iejszych żywiołów osłem zdcbj'cia tej 
większość1. Przyczjmr się to do jeszcze większe-' 
go zabagnienia życia pc-litycznogo Trzeciej Re­
publiki i do jeszcze szybszego zdyskredytowa­
nia ustroju parlamentarnego, atakowanego 
gwałt O'windo ze strony skrajnej prawicy i skraj­
nej lewicy.

W  rzeszy samej gabinet Clemenceau przy po­
mocy renegatów socyalica.nu He,rvc‘go i Zevaesa 
forsuje z jak n:jwicks:ą. energią stworzenie 
wielkiego „bloku narodowego" przeciw so-cyali'- 
stem. Prczydonit ministrów, dawny dreyfusard i 
śmiertelny wróg Kościoła, obecnie pragnie na
lo-no bloku przyjąć nietylko największych rea- 
kcyonlstów społecznych lecz także żywioły kle­
ryk alno i skrycie monarchistyczm-e, zgrupowane 
w  tzw. Action liberale. W  Parjrżu była nawet 
mowa o przyjęciu do bloku jawnych monarchi­
stów  z pod znaku Action francaise p. Daudeta i 
Maurrasd. Plan ten rozbił się. —  o kocio losu —
0 opór nacj-onalistów pod wodzą p. Marcela I-Ia- 
berta, którzy wprawdzie odrzucają bezwzglę­
dnie republikę parlamentarną ale obstają przy 
republice plebiscytowej (na modłę Konsulatu)
1 dlatego nie chcą nic słyszeć o sojuszu z roj-a- 
listąm:.

Mimo wszystko • sprawa „bloku iniaa^odowego" 
idzie dotąd mocno opornie. Na kongresie par­
tyi radykalnej i radykalno -s-ccyclistycznej, któ­
ry odbył sio w  Paryżu w  dniach 21—23 września 
uchwalono wprawdzie sojusz wyborczy przeciw 
sccyalisicm zjodno-cżcir.ym, a!o tyiko „ze stojącą 
bezpośrednio na prerwo od radykałów rm.rtyą rc- 
publikr.ńsko-demckratycną, ccaz z tzw. nieza­
wisłymi socyałistnmi, natomiast- zabroniono 
wszelkiego porózumiena z pracciwnikr.mi ,.de- 
mckrrcyi świeckiej i sc-cj-rPoj". Partya rady­
kalna, reprezentujęćą francuskie drebnó miesz- 
rzaństyco i francuskiego chłopa, jcG na.isiln.Iej- 
szc-m strcnnićtwcm huriu^zyjr-c-m. Ilick rarodo. 
wy bez radykałów jest niarodobieństwem;
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Dlutego widoki partyi sccyalktyorncj przy 
wyboracia są bardzo dobro. Gdyby nawet w  razie 
dojścia do skutlai koałicyi wszystkich stron­
nictw burżuaeyjnych liczba madatów partyi u- 
legła zmniejszeniu, to liczba głosów socyałisty- 
cznycli w  każdym ra.zic wzrośnie bardzo znacz­
nie. W śród społeczeństwa francuskiego panuje 
głębokie niezadowolenie. Pomimo zwycięstwa 
Francyi wychodzi z wojny arujnowana pod 
wzglądom gospodarczym, a ciężarem długu 220 
miliardów, z deficytem budżetowym £0 m iliar­
dów za rek 1019, z deficytem bilansu handlowe­
go przeszło 20 miliardów rc-cznće. Do tego przy­
łącza sio, wielka drożyzna; w prawd: dc nie mo­
żna jej ani w  przybliżeniu porównywać z droży­
zną panującą w  Polsce, ale też cierpliwość ludu  
francuskiego ani w  przybliżeniu nie jest tak 
wielką, jak polskich mas pracujących. W edług  
trafnego powiedzenia jednego z przywódców 
francuskiego socyalizmu rewolucyą jest już w  
rzconach, niema jej jaszcze tylko w  świadomości 
ludu. Z chwilą gdy świadomość rowclucyjngc 
stanu rzeczy sio. rezposzoebni, wybije ostatnia 
godzina ustrój u ka.pi lalistyczn ego.

Strejk a represye.
„Ito'hoir.łk.“ warszawski podaje takie infor- 

maćye z pierwszych dni slrcjkowych.na wsi:
„Do Sekretaryalu Centralnego zgłaszają się 

licznie robotnicy rclni, opowiada ją  rzeczy, w  
pr-aaMziwicść których czasami trudno uwierzyć 
'Podczas gdy wojsko wogólo wykonywała tylko 
rozkazy (o ile żołnierze nic byli pijani) i to nie­
chętnie, pslleya kulała tęs  grenie. W iciu pa­
nów: dziedziców, którzy dawriiój mieli zwyczaj 
posługiwać się, w  razie potrzeby, Im sakami, oho 
•:ćńio znalazło godnych ich następców w  ościach 
aajprzerćżniej.szych policyantów, zachowują­
cych się często gorzej cd dzikich zwierząt.

Rozbestwienie ich dochodziło do tego sto­
pnia, że r.~sos^awłalł za ccfeą ludzi r*"" :zze -  
nych, pcfećtych' utraty prsylcirratśalj z p-ola- 
tn sn fo l żebrami lr.Ts rąltcna. Bito* kc/Klego 
spptkcpego, nic zwracając uwagi na nic. Nale­
ży pczypurzczać, żo będzie nawet kilka wypad-, 
k i »  iz r ' es cl. Panowie szlachta w  ,. poczuciu o- 
bowiąrku obr-węte!.:>X!ego“ starali się wszelki­
mi sptcracbami, a!:y represye były faSKafkrtfaw* 
bs?j jr.kr.arkrE.tr:'"e;’rrs! Dziedzic  wzywając cd- 
cicer zf:rE"ną, przygotowywali1 przedewszyst- 
kjetn przyjęcia, na których w i li : !  było w irdd. 
Funkcyoma.ryuszo policyi pil!. Pijani wpadali 
do czwórrkó.w, wyłam ywali drzyj, ckna, nisz­
czyli spuzcitw. rccżwIR się r e i  liczTironnym’ 
Etarcańi5, 'id .h -k m i i dziećmi, nie mówiąc już 
o delwe-Lc.oh. O brutalnych wymyśleniach r.ie- 
ma co nawet wsnonoćnać. F D d ” clę widzi po- 
enkof.owa.hych',. kiedy sio widzi rękr.Dcz.ąozo ko- 
feżoży, w ło w  dębem na g’owie stają: czyż to mo­
żliwe, ab” U nos... V

A  .jednak tak jest. I rwie się z piersi krzyk 
oburzenia: „O cześć wam, panowie magnaci!".

Jednak pcinimu gwe.ltów, pomimo ^'aelycha- 
nyeh ©knyiicAstw, dokonanych na ludzie w iej­
skim, ™ vd ę  ra’<'-’" -ló w  re’rych,
sprowokowaną, rwwz obszarników i p, Beka do 
wystąpienia, wykazała orzaacnę spoistość we­
wnętrzną. Robotnicy udowodnili, żc są siłą, z 
którą każdy liczyć się mus:, z której drwić nic 
wolno. N a  rozkaz Sekretaryatu Centralnego, 
jakby zadciiknię.ciem różdżki czarodziejskiej, 
strejk rozpoczyna się wc wszystkich powiatach, 
ogarnia wszystkie gminy, nic omija prawic ża­
dnego folwarku, w tych miejscowościach natu­
ralnie, gdzie związek istnieje.

Zaledwie w  czterech pięciu powiatach strejk 
był slabyrn, ale za to wśród pozostałych były i 
tkic gdulo absolutnie wszystkie folwarki sta­
ły. —

Crglo policyjne nic odnosiły skutków. Nawet 
tam gdzie zbrojnie zmuszano lud: i do pracy, 
strejk po odejściu policja rozpoczynał się na no­
wo. Rezultat gwałtów jest tuki, żc wiciu fornali 
dyszy chęcią zemsty nad oprawcami. I tylko za­
ufanie do swojego związku sprawiło, żo pomimo 
wszystko, ludzie, na rozkaz tegoż związku, w  
poniedziałek powrócili cło pracy. Strejk trwa, 
jeszcze tylko tam, gdzie wiadomości o jego 
piTKUwaniu jeszcze nic dotarły.

Robotnicy rolni wierzą nic nnprćżno, żc zwią­
zek r.ie przerywałby bezrobocia bez otrzymania 
odpowiednich gwarraicyi co do zaspokojenia 
żądni służby.

A  teraz popatrzmy i'o, koonklusyc komunikatu 
rządowego o strejku, które dziś podaje P. A. T.

Brzmią one: , Przebieg strejku wszędzie był 
letsstłńy-i bez gwaiłów.

Do nieznacznych zaburzeń na, Ile aresztowań 
(jaka podstawa aresztowań, jeżeli przebieg strej 
ku był łagodny i bez gwałtów?! red. Nap.) doszło

tylko w  trzech powiatach, gdzie sprawy win- 
. nycli stawienia cporu zbiorowego lub napaści 
na policyę zostały skierowano do sądów dora­
źny cli“.

Jak wymowne są, to dwa zdania!

Po powrocie prez. Paderewskiego.
Z W arszawy donoszą do „Czasu": W  kcłach, 

mających styczność z prezydentem ministrów 
Paderewskim mówią, żo Paderewski zajmie 
się w Warszawie da oma najbardziej aktualne- 
mi sprawami: j

1. rekonstrukcją, względnie uzupełnieniem j 
gabinetu,

2. ustaleniem wraz z sejmem linii polityki
zagranicznej na najbliższą przyszłość.

Ta druga sprawa jest o tyle naglącą, że wo­
bec upadku rządu sowietów (właściwie poważ- 
neni zagrożeniu a nie upadku — red. „Nap"), 
i wobec wyraźnego popierania przez Francyę 
idei wielkiej Rosyi, rząd polski musi jalc naj­
rychlej określić swojo zapatrywanie na granicę 
wschodnią.

Dzisiaj rozpoczną, się cfacyalne rokowania w  
-.prawie utworzenia większości ,sejmowej. Ro­
kowania prowadzą spccyalno komisye, wydele­
gowano przez polskie Ślr.onrr.cHvo lodowe, naro 
da wy Związek robotniczy, chrześcijański klub 
robotniczy i narodowe Zjednoczenie ludowe. — 
Na porządku ć dennym rokowań są trzy punk­
ty: 1. uchwalenie kc rstytucyi, 2. przeprowadze­
nie reformy agrarnej i 3. ustalenie zasad poli­
tyki zagranicznej.

PAD ER EW SK I G G ALIC YI WSCHODNIEJ.
Paryski korespondent „Kuryera Warszaw­

skiego" przytacza rozmowę swoją z premierem 
Paderewskim po jogo powrocie z Londynu do 
Paryża,. Paderewski mówił:

„Francya, Włochy, Ameryka i Japonia są 
przeciwko ' wozr-lkicmu w  Galicyi wschodniej 
prowizoryum, podzielając pod tym względem  
nasz punkt widzenia, że Galicya wschodnia po­
winna być polską r a  zawsze. Anglia ma w  lej 
mierze inną pc-lit”kę. Nie stawia ona jednak 
formalnego „veta“. Politycy angielscy szukają 
bccnlc fermu’.y kompromisowej. Dlatego uwa­

żam, żc lepiej w danej chwili tej sprawy gw ał­
tom nic „przepychać". Jak się ta sprawa „odle­
ży", znacznie łatwiej dojdziemy do porozumie­
nia.

„Zc swej strony jedynie zaznaczę, że w ża­
dnym razie r.ie zgodzę się na prowizoryczne 
przyłączeni,o Galicyi cło Polski i ufam, żc nie 
znajdzie się nigdy w  Polsce żr.don minister 
spraw zewnętrznych, któryby pod taką kembi- 
■ ucy ą piołożyi o/coj podpis".

.7 ONFKKktNCLćA P A -W W W S K IT IC O  Z F IŁ - 
s r r r E iM .

W arszawa (W . B. K.). Prezydent ministrów ' 
Paderewski udał się do Belwederu, gdzie odbył 
dłuższą koaferfjcoyę 7. Naczelnikiem Państwa. 
Prezydent m h& tsów  Paderewski złoiyl aa po­
siedzenia wczorajszam rady ministrów serowo- 
zdania zc swej podróży da Francyi i AzgliJ. Jak 
dychać, ma prezydent, Paderewski zamiar wy­
głosić z początkiem przyszłego tygodnia ckspe- 
so w  Sejmie i przedstawić stan sprawy polskiej 
na kongresie.

•—   —   —

Z  DNIA .
M ISYA Ł€TI77d£iFA W  \7ABSZAW3E.

W aiszcwa (W . B. IC.). Onegd j przyjechał tu 
łotewski minister spraw zagranicznych, Meiro-

■ r. ■ _. i.c>I . a • .■ 'osie mik
tarncj pomocy zagrożonej Lctwie. Towarzyszą 
mu: były micistcr* wojny Załit, szef oddziału c- 
peracyjncgo łotewskiego sztabu generalnego, 
llarlmar-n i reprezentant ministerstwa handlu 
Saade. Podróż z W ilna odbyli delegaci w towa­
rzystwie pp. byłego ministra spraw zagranicz­
nych Leona Wasilewskiego i Góreckiego.

RENEGAT KOŻBGSf OSAMOTNIONY.
Na nadzwyczaj nom zebraniu „śląskiej partyi 

ludowej" w  dniu 13 bm. w  Cieszynie powzięta 
uchwały, zmieniają co zcoadnlczo detychczaso- 
wc stanowisko stronnictw:: Ecżdoń wykreślony 
zestal z listy członków stronnictwa, nadtj za- 
nnlowana uchwałę z dnia 7 Iisicpe.de, którą w ó ­
wczas Eoideń przeforsswal, a która eświ*dczr- 
U  się za przjłączeriem  całego śląska do Czech,

PORAŻKI B e i - ^ ^ w r ^ / w  N A  FRONcIE
p ć i - c r m .

W r r —a wa. fPAT.'. Kom ; niebu ner*, we!-k  
polsk‘ch z 21 bm.: Front litewok Mr.Iaruc’:!: 
Nieprzyjaciel penouit dnia wczorajszego ata­
ki w rejonie na południe cd Połocka. Ataki zo-

• sil!lilstały odparte. Na odcinku Bcrysowskin1 
wymiana strzałów artyleryjskich. W  r -jjjCe 
Michałowa został jednak po dłuższej ^ ^ i 
rozbity i odrzucony*. Wzięliśmy 220 ieI‘f j,yc® 
trzy karabiny maszynowe. W  rejonie 
oddziały nasze, uprzedzając zamiary ih2̂5 j. 
jaciclskie, śmiałym wypadem rozgrrmiD  
gromadzono na wschód od Zlodzina siły . 1 
przyjacielskie, biorąc do- niewoli 150 jeńcó^ 
ka r a,b in ó w maszynowych.

ZACIĘTE W A L K I O PETEESBDBG. ^  

Wiedeń, 22 października (PAT.) Z froaf3 
dcnicza ogłoszono następujący kun  unikał-  ̂

N a lewem skrzydle naszych wojsk W t e  
zażarte walki. Po zajęciu Sprelni napotkali ^  
siiny o-pór. Po walkach zajęliśmy Li,goWC-_ , 
dalszym pochodzie aż po Kołpino zetknęl)5■ 
się ze strażami przedniemi na skraju pc t* I 
burga. Poważno siły bolszewickie odparły j 
d j Ligowa, a petam do Gatczyny. Na wschód.„j 
Ługi kontynuujemy ofenzywę. Nieprzyj3 N  
zHcra silne wejska i zdaje się przylotowy 
do oporu, co się mu częściowo udaje. ,(

Ee~Vn, 22 października (PAT.). Donoszą 
Sztokholmu: ^

Jako charakterystyczno prdnieść należy, 
od dwóch dni brak doniesień ze źródeł ba)ę 
wickich. Kapitulacja Kronsztadu nie pctK1 ^ 
dza się. W  szwedzkich kolach socyali,styczny 
dementują wiadomość o upadku Kronsztad^* 

Berlin, 22 października (PAT.). „Deuts- 
Allg. Ztg.“ doncisi z Ildsingforsu:  ̂ y

Bolszewicy twierdzą, że chcą bronić 
burga. Wedle tych informacyj sytuacya ^ ^  
nicra n a  być niepomyślna, rdyż ma en t y ć z 
slaby, aby mógł zadać decydujące uderzed2- 

Jak wnusie można z tych wiadomości, bo1-5* 
wicy zestali zaskoczeni napadem Judenic2,' 
który zdaje się nie posiadać tak poważny1̂  
sił, by spowodować upadek Petersburga, a 
.\ct doniesienia o zajęciu Kronsztadu, okaZdJ'* 
się przedwczesne. — Red.). .

E Ć M U N IK AT  e c l s z e w i g k t .
Wiedeń (PAT). Iskrcwo donoszą z Ilock".^ 

pod datą 21 bm.: Sprawo: elanie frontowo z 
20 bm.: Na froncie północnym pod Onegą żńs^ 
ly ataki riiepi-zyjacielskic cupartc. Na froBc! 
ashodnirn na d zatoką finlandzką toczą 5 j 

walki pod Krosnem Siołem. W  odcinku Ług3, 
Lopcl rozwiia się skutecznie r.eir-z atak. Na  
Ne południowym tńva pochód na Gz&rnókń'” ' 
W ojska czerwono eteją 10 wiorst od C ze rn i^  
v. a. W  odcinku Carycy na odparto nicprzyjn2* " 
skio ataki. Na frcr.cic zachodnim wojska czcl" 
.c,::o cdnlc-sły nowy sukces na Unii kolei Pe! 

trapawlosk Isrym, tak, cż marsz ma wscho 
■ aógl hyc na nov. o podjęty. Na północy pcsu'va' 
ją się wojska czerwono ku Tobclskowi.

7ESRN3F PF.SKGIW GEF.OrtlTA
r?rr-,*.w?T» I FtU£I 7AF.AT<P»GITIEJ. 

Praga, (PAT) Dzienniki przepełnione są 
domościarni o wrzeniu, j a wie panuje na Sio'*'3 
czyźnie. „Berneńsko Lidovo Noriny" dono3z5: 
że pod Ostrzj homicm Węgrzy ostrzeliwali s^°, ° 
przed kilku dniami brzeg Eunatu, stv?f
iajgc na patrole czeskie i czeskie domki s tn 3' 
nicze. W śród obywatelstwa węgierskiego 
Siowaczyźnie szerzą ;-ię pogłoski, że Czesi . £ ^ 0 
ro lasw ją  się tła opuszczenia Sicwaczyzay, c°. 
nastąpić ma już 22 października. Coraz :zęśC‘e> 
zdarzają się wypadku, ż i obywatele węB*ŁlSt  ̂
m  SłoHUczyinie atakują rrrnatam i rączny1* 
legionistów czeskich. Wogóle we di o dóniesier.i3 
pism czeskich stosunki, zwłaszcza r.a poi. St()' 
waczyźr.ie, układają się coraz ntcpoajyżlnisj- 

Berno, 21 paźclziemika. (PAT.). „Liliowe N °' 
winy" zamieszczają alarmujące wiadomości 2 
przy karpackiej Rusi i doncczg, że wśród ludr}'3' 
ści Rusi przykarpackicj objawia się w dalszy111 
ciągu wrzenie. Już kilkc.lonoćn-io nieznani spi'3' 
wcy przerwali połączenie telefoniczne z kancr 
lc.ryą dyktatora kraju gon. Heńneąus w  U ig 3 
redzie. Poza tem policyą wojskowa przyare:- 
tcwała w Użgorcdzic uczestników tajnego z" 
brania madziarskich ogi-lntcrów, którzy zab' 
gają o połączenie wszystkich ' krajów wę.gif- 
skich w jedną całość. Władze polityczne zak" 
zaly kolportażu węgierskich pism -,v Ko.-zycar’1’ 
Liczba r..r7 'dn'kćr madrż^rzkich. którzy riltr.ó' 
wili złażenia rrz”si°gi wierneri-ci republice cze­
sko-,słowackiej , rośnie.

FTRAJK 739.CC3 ROBOTNIKÓW W  AMERYCE-
Wiedeń, 22 ruździcrnlka 'PAT ) Doncczą z Am- 

..crdarnu ; c; i clatą 20 bm.:
W edług dcniccicnia „Daily Mcws“ z WccrynS' 

t e n ,  sytuacya rc-:pcdc.rczn w A ; co  z  p o w o ­
du  prrcNlcnia jest najtrudnt: joz.ą. ilctychcza- 
Łowych, jakie panowały w/ Stanach Z je d n o czo ­
nych . W  piątek strajkowało 750.000 robotników/.
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Z Sejmu.
Ka t a s t r o f a  a p r o y *a z a c y j n a  i  f a ł o ­

w a  W  GALICYI.
Y/arszawa. (PAT). N a  wczorajszem posiedze­

niu Sejmu wybrano wicemarszałkiem na miej­
sce ustępującego posła Nowickiego, ks. Stychla.

Po dok orani u tych wyborów izba- przystąpiła 
do sprawozdania komisyi prawniczej w sprawie 
rządowego' projektu ustawy o postępowaniu u- 
pras-zczoneni o zbrodnia i występki na zieju!sch 
b. zaLora Euslryackiego. Ustawę zmierzającą 
do odciążenia sądów w b. zaborze austryack.tn 
i zaoszczędzenia sil sędziowskich, celem zasile­
nia nimi sądownictwa w b. naborze pruskim, 
Ks. Cieszyńskiego oraz innych ziem P «!°k i, 
przez wprowadzenie uprosnczeń w  postępowa­
niu karnem, cbcwiązującem w  sądach byłego 
zaboru austryackiego, przyjęto cn bloc.

Izba przystąpiła do sprawozdania komisyi 
prawniczej* o rządowym projekcie ustawy w  
sprawie w ieka pełnoletnie no na z iew ach  r 0)* 
sMch b. żabciu apętiyackiep \  Tjstpwa ta. p-zc- 
widuje, żc pctuoIełnioSć rozpoczyna fśę z nfcoA- 
czanym 21 rekiem życia, a małolet.ni może być 
Uznany za pełnoletniego po ukończonym IG ro­
ku życia.

P. Maiupa referował sprawozdanie a przyzna 
uiu ułatwień dla studentów uwolnionych z woj-' 
ska i wypłaceniu im mimo urlopu.wania w dal­
szym ciągu żcldu. Odesłano je do komisyjnego 
załatwienia.

W  końcu rozpoczęło się dyskusya nad.wnio­
skiem p. Bobrowskiego i tow. wzywającym  
rząd o poczynienie energicznych kreków w  celu 
zmniejszenia kntaotiofy aprowizacyjnej i opa­
łowej w  Małcrołsce,

P. Czapiński krytykował surowo całą gospo­
darkę zbożową generalnego delegata dra Ga­
łeckiego. Dotąd mimo spóźnionej pory zebrr.r.o 
w Galicyi minimalną ileść zboża, przeznaczo­
nego na kontyngent rządowy. Reszta uciekła rra 
pasek. Stosunkowo najlepiej zaopatrzony 

KRAKÓW  OTRZYMUJE ZA LE D W IE  POLOY7R 
N A LEŻN EJ FOF.CYI CH LEBA I MAKI. 

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa opałowa.
M IASTA  I  W S IE  W  M AŁGPGLSCE SĄ BEZ

C P A Ł U  N A  ZIM ?.
Wiele szkół już zamknięto z powodu braku  

Węgla i drzewa. W  końcu krytykował mówca 
gospodarkę ministerstwa kolei.

p. W ładysław  Dębski również krytycznie o- 
m awiał postępowanie władz w  kwestyi aprowi- 
zacyi i opału w  odniesieniu do Małopolski, a 
zwłaszcza wschodniej jej części, o której prawie 
zapomniano.

Wniosek ten na propozycyę marszałka i za 
zgodą wnioskodawców odesłano do komisyi ko­
munikacyjne], gdyż zdaniem marszałka we 
wniosku tym chodzi raczej o kwestyę sprawno­
ści komunikacyi.

Na tem porządek dzienny wyczerpano. Nastę­
pne posiedzenie w  piątek.

Intrygi reakcyi nowosądeckiej.
Reakcyoniści przy lobcclc. —  W iec Witcsików.

(Koresp. .Naprzodu"),
Nowy Sącz, 19 października. 

•Nasi klerykalr.o-errdcccy agitatorzy szturmu­
ją. Jak pisaliśmy, holi ich, ie na. stanowiskach 
starosty i burmistrza nie mają swoich ludzi, 
stąd ataki. Zaatakowali bezskutecznie piasłow­
ca kierownika starostwa, obecnie wre praca do 
ataiku na burmistrza. Rządy w mieście sprawo­
wał od dawna ultra-katolik, konserwatysta Dr 
Ba.Tbacki, a właściwie radca miejski, p. Bru­
dzi,ana, W  czasie inwazyi zostawił jednak „oj­
ciec" miasta swoje dziatki i uciekł w  świat. 
Modlił -się gdzieś tam w Lincu — dawał na mszo 
i dzięki temu, jak po powrocie afiszami ogłosił, 
miasto ocalało. Urzędował zastępca p. Oleksy. 
Nadeszły ciężkie czasy wojenne. Kliczka magi­
stracka z p. Brudzianą na czelo gospodarowała. 
Do biura aprowizacyjnego powciskali się prze­
różni adwokaci, aby uchylić się cd służby woj­
skowej. Przeróżni Dębscy, Dziikiewicze, Górscy, 
Żdżarscy, Brudzim y tak gospodarował1, że m i­
mo tysięcy koron na akcyę bonową żołądki o- 
bywatcli kurczyły się, natomiast pęczniały kie­
szenie kliczki.

Wdzięczność obywateli objawiła się też wnet 
tv wielkich demcnsiracyach ulicznurh. powożo­
nych z bciern szyb kochanemu ojcu miasta. 
Dr Ba.rba.cki usunął się sam cicho od steru mia­
stem.

Z wdzięczności za opiekę nad miastem w7 cza­
sie inwazyi nie wybrano nowego burmistrza, 
Me oddano rządy fe ręce p. Oleksego. Pan Ole­
ksy nie doktor praw, r.ic lilozcf, nic polityk, ale

pracowity kupiec, oszczędny i uczciwy —  z tą 
jeclrak w fdą, źe wglądał pilnie w  gospodarkę 
magistracką —  i clrugą większą, że ale należy 
elo lu-ln. Więc ryć! Źle gospodaruje, nie kupuje 
ziemniaków, nie daje mąki i chleba — niedołę­
ga! Choć wiedzą zamachowcy, że smn toki we 
wszystkich miastach — wiedzą, że urzędnicy 
magistratu z panem radcą Brudzianą prowadzą 
bierny opór. Więc cicha robota —  pokątna —  
lconwentykle. Pan Brudziana, to cudotwórca! 
Ten zbawi miasto, len nawet szkołę za dwa mi­
liony wybuduje, ten dostarczy wszystkiego, na­
turalnie za pośrednictwem „Zagonu", „Skła­

dnicy" lub p. Dzikie ;v;cza. Ludność będzie opły­
wać we wszystko. Ale, że czasy niepewne, więc 
nic zrzeknie się poborów radcowskich, aby przy­
padkiem nie utracił różnicy między poborami 
swoimi, a burmistrza i praw do emerytury! 
Błagać p. Bru.dzbmę. a ofiarę uczyni i -godność 
burmistrza przyjm ą!

Tak uradziła na konwenty kiach kliczka. Ina­
czej jednak oceniają p. Bru.Aziare tysiące oby­
wateli, którzy głodem przymiera .'i, a których 
traktowano, jak bydło! Ci przestrzegają p. Bru- 
dzianą, oby r.'c sięgał po godność burmistrza, 
.a co '.ważniejsza, aby jako płatwy urzędnik miej­
ski zabrał się Ao pracy, a nie prowadził oboiru- 
kcyi i biernego oporu. Frzzątrąegaja także te 

, jedn.ori.ki, które akcyę wszczęły i prowadzę, 
szczególnie p. dyrektora banku polskiego, p. 
Gei stera, który role znając slostr.rk.<>w w mieści’  
nio powinien wzburzeni?, przeciw sobie skiero­
wać. Ludność robotnicza czuwa!

• V'-* >’£'£• •
ZnpoWicdzLare w  „K aście" zgromadzenie lu ­

dowców w  piątek, 17 października świadczy, że 
eo4 .cię W ik m ia o . pra jr. Mimo zapowiedzi nic 
zjechał ani poseł Dr Cwakowcki, ani Rąiczkow- 
ski. Pozostał p. Potocz tle Narcyz z kilkunastoma 
chłopami. Sprawozdania, poselskiego nie skła­
dał. Użył rebie n...temiast w  rualcm kółku mie­
szczan na rynku, impcdając na kolejarzy, „któ­
rzy chcą strajkować i iść r a  wieś, ty  wyrżnąć 
kmieci. Kmiocie dadzą jednak jeść wojsku, aby 
tych ba.tir.rjT,', dsiajińw wy tłukła!"

Podnoszą łeb i robotnicy narodowi, mówi® n. 
poseł, ale on pójdzie r.a wieś i zac.gituje, by tych 
dziadów „wymerzyć". Musi się porachować i z 
posłami sccyaRstycznymi. Oni to zrobili, by do 
10 morgów zwolnić od dostawy zboża. A  nie­
sprawiedliwe to, bo chłop, co ma 4 morgi, ma 
4 gęby do żywienia, a kmieć 12-morgowy na ich
12. Należy więc i z tych małorolnych ściągać 
zboże.

Tak myśli i w  szczerości wypowiada p. Poto­
czek Narcyz, były robetafk kolejowy, kmieć" 
na 4-ech morgach!

Robotnicy i małorolni chłopi powinni sobie 
1o dobrze zapamiętać.

Zwycięski strejk stolarzy 
w Krakowie.

Robotnicy stolarscy po dwudniowym strejku 
odnieśli zwyciąstwoĄJak wiadomo, w  piątek dn, 
17 października majstrowie odrzucili butnie żą­
dania robotników i jeszcze chcieli narzucić 9 
godzin pracy. Komisya cennikowa robotnicza 
naturalnie odrzuciła prowokacyjne warunki 
majstrów i ogłosiła strejk.

W  poniedziałek, dnia 20 października zamarła 
praca w fabrykach i warsztatach stolarskich 
i 300 robotników stolarskich zaczęło walkę.

Zaczęto walkę z ufnością, kierując się słu­
sznością, że robotnik ma prawo do życia i nic 
może ginąć z głodu. Majstrowie byli wprost za­
skoczeni strejkiem, gdyż nigdy nie myśleli, żc 
robotnicy w tym czasie zastrejkują. Dlatego we­
zwali zaraz do ps.rtrakia.cyi ,Komisyę cenniko­
wą i po całodziennej walce argumentami rze­
czonymi zdołano przekonać majstrów o słuszno­
ści naszych żądań. Wieczór o godz. 10-tej podpi­
sano umowę, mocą której Uzyskują robotnicy 
25 procent podwyżki cd 13 października, dalsze 
10 procent w dniu 15 listopada. Do cennika ro­
bót m szynowych uzyskano mniej więcej 50 
procent do istniejących plac. Podwyżka obowią­
zuje również robotników i robotnice, pracują­
cych przy maszynach.

Żądanie 9 godzin pracy zostało odrzucone i to

jest naoże największe zwycięstwo moralne ro­
botników.

Pertraklaeye prowadzili z ramienia Centrali 
robotników drzewnych tow. Kmiecik i Jaro­
szewski, jak również przewodniczący grupy kra­
kowskiej Kozioł, którzy z całą Komisyą w al­
czyli na kilku posiedzeniach o prawa robotni­
ków.

N a  zgromadzeniu robotników w  dniu 21 paź­
dziernika pod przewodnictwem tow. Kmiecika, 
po przedstawieniu przez tow. Jaroszewskiego 
całej ■umowy, po krótkiej dyskusyi uchwalono 
jednomyślnie umowę' przyjąć do wiadomości.

Tow. Wołek imieniem egołu robotników zło­
żył Komisyi cennikowej serdeczne podziękowa­
nie za trudy i skuteczne przeprowadzenie całej 
akcyi.

Na zakończenie podniesiono niegodne postę­
powanie członka organizacyi Koncewicza Ada­
ma, który odwbżył się iść na zgromadzeni© 
majstrów i przedstawiając się, jako członek Ra­
dy Robotniczej, oświadczył, że strejk jest dzie­
łem jednostek! Za takie postępowanie wbrew  
statutowi uchwaliło walne zgromadzenie wy­
kluczyć go z organizacyi zawodowe] i wezwać. 
Wydział R. D. R. P. P. S. do wykluczenia go 
z grona Rady Robotniczej. Na tem skończono 
zgromadzenie ze śpiewem: „Czerwonego sztan­
daru".

Robotnicy stolarscy przekonali się, że tak 
świetne zwycięstwo odnieśli jedynie dzięki sil­
nej organizacyi i powinni dołożyć wszvstkich 
sił, by na przyszłość wszyscy stolarze byli w  or- 
grnizacyi. *

Strejk drukarzy w Cieszyńskiem 
zakończony,

W  ODPOW IEDZI OSZCZERCOM ROBOTNIKA.
W  sobotę 18 października został zakończony 

strejk drukarzy w Cieszynie, Bielsku i Kpyazta- 
cie. Robotnicy odnieśli zupełne zwycięstwo, zy­
skując 70 proc. do obecnych c&robków, prócz te­
go dodatek jednorazowy w  wysokości płacy ty­
godniowej według nowej umowy. Persona! po­
mocniczy drukarski otrzymał 50 proc. podwyż­
ki.' 1 tak jak wszędzie, gdzie tylko istnieje soli­
darność lobotnicza, tak i tu dzięki tejże solidar­
ności zwyciężyli robotnicy w swej słusznej spra­
wie. Nie pomogły pp. pracodawców reakcyjno 
zabiegi, ani głośne okreyki tych niby narodow­
ców, że strejk ten może zaszkodzić sprawie po i-' 
skiej przy zbliżającym się plebiscycie, ale pod 
naporem solidarności i jedności zorganizowa­
nych robotników, zmuszeni byli ustąpić i słusz­
nym żądaniem robotników zadość uczynić.

I dziwić się tylko należy, żo znalazł się jakiś 
otumaniany korespondent z Cieszyna pewnego 
„brukowca krakowskiego", nazywający strejk 
tamtejszy akcyą zbrodniczą, krzyczący metrowe- 
mi literami: „Zbrodniom ręka z W arszawy kie­
ruje strejkami w  Cieszyńskiem"-.

Patrzcie! woła prasa brukowa, burżuaizyjnia —ą 
zarabiają po 90 no 140 K tyg. im m ie la ją  się żą­
dać więcej i streikować!

Jaka to zbrodnicza ręka, gdzie ta zbrodnicza 
akcya? Czy to, jeżeii robotnik puzymier:ijący 
głodem zażąda wyższej płacy, nazwać można 
akcyą zbrodniczą? j

, Zbrodnicza ręka", która kierowała akcyą —■ 
to świadomość robotnicza posiadania prawa do 
życia, to nędza i rozpacz ojców rodrin, którzy 
żo swej pracy rio magii dać utrrymania swym  
...omom i dzieciom.

Jeżeli iu.ż m ona o akcyi zbrodniczej, to' w ła­
śnie stanowisko pracodawców nnżwaćby tak 
można, gdyż widząc robotników chylących się z 
głodu, zarabiających w  takich ogromnie cięż­
kich czasach do 140 K tyg., dopuszczają lekko­
myślnie do strejku, który w  recul tacie muszą 
przegrać.

KRONIKA.
Kraków, środa 22 października.

CHLEB NA KARTKI. Magistrat zawiadamia, żo
wydawanie chleba kontvn-rentowego w bieżącym 
tygodniu odbywać się będzie na górny odcinek Nr. 
20 lewh-macyi zbiorowej. Cena chleba za t kg wy­
nosi 4 K 20 h. Z powodu spóźnionego nadciścia mąki 
sprzedaż rozpocznie się ęd czwartku tj. 23 bm.e 2

Do c/.w Uka dnia 23 bm. ogląda1’- nudna o brzytwę arcydzieło sousa-yno „TftA JS .< YA  AfłCYa 
KSSgiJ-* R s»^© lFA (MJtEStlJlłC.) 4 w kinoteatrze „SZ.UitA", Hotel Sa ki. u . św. Jana (>.

•Film jes: własnością w.. po?yc a‘ni ,.ORNAK“, Lwów, Bielo,vskiego 3). 3GS8



A P R Z O D* Nr. U l

SPRZEDAŻ SOLI. Magistrat podaje do wiadomo­
ści, że sklepy rejcncwo sprzedaży sod. sprzedawać 
będą sól na październik począwszy od dnia 23 bm. 
na odcinek 25 legitymacyi zbiorowych w racyach 
po pól kg na osobę w cenie dotychczasowej. Zara­
zem wzywa sklepy rejonowe sprzedaży soli. loóre 
dotychczas przydziału na październik nie otrzyma, 
iy, by zgłaszały się w dniach 23 i 24 bm. po przydział 
soli do' Biura Centralnego Macislratu ul. Wiślna 4.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj cdlożcna 
z wczoraj „Polityka" W 1. Perzyńskiego. Bilety wczo­
rajszo można wymienić na dzisiejsze, J-jjy też na żą­
danie kasa 'zwraca pieniądze. Jutro wznowienie 
..Mukbaia" z pp. Łuszczkiewicz Gal.owa i Sosnow­
skim w rolach głównych. Bilety na średe (22 bm.) 
ciomno-zielcne, mają ważność na czwartek 23 bm., 
zaś czwartkowe jasno-zielcne ta  sefccię 25 bm. Pią­
tek 24 bm. ..Pclitvka“ \YI. Korzyńskiego.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. W  piątek, jako 
dalsze ogniwo z cyklu Olfcnbachcw-kith arcydzieł 
z-okazy! setnej rocznicy urodzin znakom.tego kom­
pozytora przez teatr nasz wystawianych, wchodzi na 
afisz prześliczna jego cpera komiczna, mianowicie: 
„Orfeusz w Piekle". Nowa zupełnie obsada ról przez 
najlepsze siły cpcrcwe i cpcrctkcwe naszego zespo­
łu, przedewszystkicm zaś niepospelieiń piękna mu­
zyka operowa nieśmiertelnego utworu mistrza fran­
cuskiego, zapewnią niewątpliwie świeżo wystawia­
nemu dziełu trwale powodzenie, o i

ABONAMENT w  „BAGATELE-. Dyrckcya „Baga­
teli" pragnąc umożliwić miłośnikom teatru pozna­
nie wszystkich dziel wprowadzonych na repertear 
„Bagateli" zaprowadza spccyalr.e karty zapewnia­
jące im — za odpowiednią ceratą stale miejsca. 
Karty koloru białego uprawniać będą do nabywa­
nia zarezerwowanych biletów na premiery. K.arty 
zaś różowe zabezpiecza żądanie mieisea na wszyst­
kich drugich reprezentacyach nowości. Wydawa­
niem tych kart zajmie się kanoelarya teatru począ­
wszy od piątku 21 bm. Pierwsza nowością ..Bagateli" 
bodzie ..Kobieta bez skazy", świetna trzyaktowa 
kemedya Gabryeli Zapolskiej.

JEDYNY HONCIUiT b m £ l  MORINI, fenome­
nalnej wioliniiislki odbędzie się u nas w  niodzie- 
lędnia 2G bm. w  sali „Sokola". Bilety, których 
pokup idzie bardzo szybkiem tempem, sjj do 
nabycia u J. Rudnickiego, Linia A —B.

RAUT Z TANGAMI na dcchód Polskiego Czerwo­
nego Krzyża edbedzie się 25 bm. ti. w sobotę w sa­
lach kasvna wojskowego przy ul. Zybłikiswicza.

Osoby, któreby jeszcze nie otrzymały zaproszenia, 
zechcą się zglcsić do kancelaryi Czerwonego Krzy­
ża przy ul. Pędzi chów L. IG codziennie między 4—7 
popołudniu.

MAGISTRAT ZAKAZUJE aż do odwołania jazdy 
samochodami ciężarowymi no ul. św. Jana. Prze­
kraczający zakaz będa karani grzywnami do 300 K 
względnie aresztem do 20 dni.

ZGROM ADZENIE D ZIELN IC O W E D Z IE L N I­
C Y ' STRACOM-KAŻMIERZ odbyło się w nie­

dzielę 19 prtźdz. Tow. dr Rosenzwcig w obszer­
nym referacie przedstawił znaczenie i zadania 
organizacyi politycznej i konSuinowej i oświetli! 
działalność naszych ojczymów miasta, którzy 
ni-e widzą®,v mieście głodu, gdyż sarni są syci. 
Następnie t. Jam uszy liski zwrócił się w  sze:ogól­
ności do dozorców domów wzywając ich, aby o- 
bowiązki zawedone wykonywali legalnie i nie 
wpuszczali w. noęy do kamienic ludzi podej­
rzanych, tudzież, aby starali się wciągać służę cc 
domowa dc erg: no ecyi. Na tem zgromadzanie 
zamknięto.

W A Ż N E  DLA IN W A L ID Ó W  W OJENNYCH  
2SIE1M CHE:SAKOWSKIEJ. Dnia 2 listopada br. 
odbędzie się w  Chrzanowie w sali „Sokoła" ze­
branie inwalidów ziemi chrzanowskiej o godzi­
nie 11-tej przed południem. Celem zebrania 
jest wybór zarządu powiatowego i zaprowadze­
nie ściślejszej organizacyi, oraz rozpowszech­
nianie pisma Związku „Inwalidy". Inwalidzi 
wojenni ze względu na ważność sprawy powin­
ni .się zjawić najliczniej".
W O LN Y  H A N D E L RAJEM D LA  F * 7TARZYI

.Tak już donosiliśmy, Magistrat m. Lodowa zniósł 
taryfę maksymalną, w nadziei, że ceny się „ure­
gulują". Rezultat tego eksperymentu jest taki, 
żo ceny podskoczyły ogromnie w  gorę, a w ła­
dze zmuszono są ustanawiać z powrotem „ceny' 
wytyczne", by ukrócić .wyzysk zbrodniczy. Oto 
co piszą lwcwskie dzienniki:

ŁniciJesio taryfy maksymalnej w  mieście Lwo  
wie pcwodewało podwyższenie cen wszystkich 
ac>vku«trw jlerwczoj potrzeby i środków żywno­
ści w. szczególności owcców i jarzyn, co najdo­
tkliwiej odce uwa ludność w  porze gromadzenia 
a p a t jw  na z'mę.

Urząd w -lk  z lichwą i spakulacyą widzi się 
pTZjta zmuszony ustanowić na wszystkie wyżej 
wyEsioniCnc artykuły ceny wytyczne, które będą 
•nunc ped uwagę przy wszystkich zażaleniach o 
pobieranie nadmiernych cen przez handlują­
cych.

W  najbliższych dniach zostanie ustanowioną 
cena wytyczna na owoce i jarzyny zimowe. Po­
bieranie wyższych cen będzie uważane jako li­
chwa wojenna lub spekulacya i będzie karana 
grzywną do 75.00® kor. ewentualnie aresztem de 
3-cch miesięcy.

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO  
śrr.dn: „Polityka" Wł. rerzyńskiesro.

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
Śrcća: „Księżniczka Trcbizondy".

 ......... ,...... - .z N A U E 0 W ¥ C »
(Rynek gł. Linia A —B, L. 30;:

Środa, o godz. 5 popoł.: prof. Lud w. Skoczy* 
las: Kurs literatury powszechnej 19 w. o godz* 
7-mej: Nowa Rosya. ■

K c S S A  L ii : .  .. (ul. św. Anny 1. 2):
Środa: Kar. II. Roztworowski: „Krytyka kry­

tyki teatr." ^

Z źyc.;a partyjnego.
W Z Y U A  W iii£ & £ K lń  d k l a n i e a g y s  

P. P. S., które urządzały clzień prasy, a do tego 
czasu nie nadesłały jeszcze pieniędzy i sprawo­
zdań , aby to tezswłscznie uczyniły. YV przeciw­
nym razie ogłosi aię te organizacye w  pismach 
partyjnych. Sprawozdania i zwroty niesprseJa- 
nych znaczków i nalepek odsyłać do Sekreta- 
ryiatu K. W „ zaś pieniądze na ręce skarbnik* 
lew. Feliksa Stattera, Kraków —  Grodzka 13.

Równocześnie wzywa się jeszcze raz wszyst­
kie Komitety miejscowe i R. R. P. P. S. o nade­
słanie adresów prezydyow tychże, gdyż wiele 
jeszcze Komitetów mimo kilkakrotnych we­
zwań- tego .nie ucz nipy. Sekretaryat Komitetu 
Wyk. w  Krakowie.

ZEBRANIE  K O L IS Y I KOBIECEJ E. U. E. ?« 
P. S. odbędzie się w  czwartek 23 październiki 
o g. 7. Dunajewskiego 5, oficyny lewe, III p.

BACZNOŚĆ CZŁONKOW IE SEKCYI O- 
GHRGNY DZIECKA! Sekcya Ochrony dziecka 
zbierze się we środę dnia 22 bm. o godz. 7-ej 
wiecz. Dunajewskiego?), w lokalu Rady Robo­
tniczej.

KRAKOW SKI KONSUM  ROBOTN. PRZYJ­
M IE ZA E A Z  K ILK U  CZELADNIK Ó W  SZEW ­
SKICH na robotę nową i reperacye - -  płaca za­
leży od umowy. Dyrckcya-

NO W Y SĄCZ. Poszukuje się kolpzrtera dla 
„NAPRZODU" na Nowy Sącz. Zgłoszenia de dB. 
27 b. no, u przewodniczącego Pow. Rady Del. 
Chłop. Robotn. w  N. Sączu.

Poszukuje się 5 cfu krawców
obmnjmionych z prasmv:ini»m mundurów wojskowych. 
Zgłosić się należy ?e świadectwami w Powszechnem 
Towarzystw, ie Konfekcyjnem w Krakowie przy ulicy św. 

Marka 35 między godz. 10—11 przedpołudniem.

ys»ąj*»cż£vr<łsK*łf> wwscai H ’J R T O W N Y  S K Ł A D

P O Ń C Z O C H ,  R Ę K A W I C Z E K  o r a z  T O W A R O W  T R Y K O T O W Y C H
POLECA

jj|§ę||| L.WERBEL, Kraków, Stradom  L.13 w podwórzu

T u Mai ul3

ri£5«gS£erb sina ero

4twuBsmm

Zarząd kursów „MATURA"
Kraków, ul. Grodzka 32, U. p.

zawiadamia P. T. Interesowanych, że wpisy na malury- 
czny kurs 2 letni oraz na póirocrny fan s rep robo wa nych 
odbędą się w dniach od 27 do 31 października b. r.

Prospekla i informacye bezpłatnie. 
caa6Bgm>8eaBBai^ffia«fflm^Mmi8'8aKBm'«ftS338aBaBn9

Ważne dla KonsumówRobotniczych!
Podstawą rozwoju każdego Konsumu, to dobra admi­

nistracja; osiągnęły ją już te Konsumy, któro sprowa­
dziły od nas najnowszego systemu Główną Księgę Towa­
rów?. Spełnia ona potrójne zadanie: przejrzysta codzienna 
ewideneya zakupionych i sprzedanych towarów, za jak ■ 
gotówkę, zapas towarów. Każda jakość towaru ma swoja 
rubrykę. Ten system uiatwia każdorazowe szkontrur 
towarowe. Zamawiać póki < zas, gdyż zapas papieru n 
wyczerpaniu! Próbne arkusze (jod w. format kane.) z prze,. 
poczt, po K 2'50, 100 ark. o 50 proc. taniej wysyła z:, 
nadesłaniem należytości markami poczt. Jub przekazem 
Franciszek Śliwa, Bochnia, ul. Fłoris 337 (honsumChłopsko- 
Kobotniczy).
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K O R Z Y S T N Ą  R E K L A M Ę
P R Z E M Y S Ł O W C O M  I K U P C O M

P R Z E P R O W A D Z A

BIURO O G Ł O S Z E Ń
F E L I K S  S T A T T E R
KRAKÓW , G R O D ZK A  L. 13,
TELEFON 1354. TELEFON 1354.

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO WSZYST­
KICH PISM KRAJOWYCH I ZAGRANI­
CZNYCH. WYDAWNICTWO PRZEGLĄDU 
•  TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWEGO «

N i e z a w o d n y  ś r o d e k  p r z e c i w k o  
duszności, kaszlom, kokluszom, 

k a t a r o m  i zapaleniom oskrzeli
„GRANULKI RUSSYANA"

(Granulek sulphuris aurati benzoinati) 

iabor.̂  tzrmac. „Ap. Kowalski"
Sprzedaż w aptek, i składach apt. Sposób użycia dołączony 
do każdego pudełka. — llurlowna i del a liczna sprzedaż 
w Kraxów.ei w aptece: K. UrisraiewsKiego, ul. 

PtorgaftSisa 15.

K i lk a  d z i e w c z ą t
przyjmie fabryka .Iskra i Kar- 
rr.afiski“, Kraków, Łobzow­

ska 1. 8.

i m  smiytjjEo-teHiisii
poszukuje

k o re sp o n to n ia  
lo b  k o re sp o n d en tk ę
władających językiem polsko- 
niemieckim, stenografią oraz 
rutynowanego buchaltera.

Oferty przesłać pod Fil p 
Abramsan, Szczakowa, biuro 
s ed.-komisowe.

' I

h  Najlepsza b ibu łka  cygaretowa +
- w k s iążeczk ach  i tu tkach . , v f  

Wy rób - K rajow y "%
jed yn e j galicyjskiej fab ryk i b ib u łe k  

do pap ierosów

6  łow ny sk ła d  -

... Ż y w ie c .

Były legionista
cz8 ladńi.< masarski

wolny od wojska poszukuje 
posaoy nalyclimiast. Adres: 
Wilhelm lłuloga. Tarnów, 

Marcina 10.

Chłopca

I paśli iiiwiti
poszukuje się.Zgłoszenia.mię­
dzy 12-1 w południe, w biu­
rze ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Grodzka 13.

Cieśli
do robót żelbetowych przyj­
mie lirma K. Uderski i Ska, 
Kraków, u i. Sebastyana 20, 

i. p.

na stacyi Kraków do- 
!s(arcza tylko całe wa­
gony Centralny Zwią­
zek producentów zboża 
i paszy w  Krakowie, 

ul. Garbarska 5.

Kapustę kśszonę
w naczyniach 50, 85, 140 kg. 
poleca fabryka kapusty W. 
Scrw.-.cki, Kraków, obok 

dworca towarowego.

K A Ż D A  Z  PA N
może mieć przerobiony kapelusz 
na obecny sezon według najnow- 
szych fasonów. — Przyjmuje się 
ssss łowniei do farbowania :rsr:

M M  K U H Z T O Ł O
P r a c o w n ia  k a p e lu s z y ,
Kraków, Szewska L .1 5  3030

n m a m m  m rnBmm mm mmm ^rnism ssm smm

'C H Ł O P C A
i do pesfug biurowych
poszukuje się zaraz. Zgłosze­
nia osobiste w Iłlurze cgto- 
azeii FELIKSA STATTERA, 

Grodzka 13.

| Lekcye j
i “języka angielsfe toga!
I Uuzićlam w Podgórzu metodą 

Aiisciia. i
Infcrmacye v/ i.ancelaryl rdive- 
keckisj w Podgórzu, iijnek 12, j

od 12—2 giej.

do wydzierżawienia lub ku­
pna. Zgłoszenia pod „Kon e- 
sya“ do b.ura ogłoszeń, F. 
Stattera, Kra ów, Gród ka 13.

Muno, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały.

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska;13/1S

, , s ,

j£ * lf
--'••i SM.

sprzedaje towar 
po nadzwyczaj:: - 
nizkich cenach, 
Niklowy systea. 
Uoskopf Patent ? 
łańcuszkiem kor. 
45'—, tensani na 
kamienie GO'—. 

Nikł. lub stal. piaski zeg- 
z port. cyferbl. K 10J —. Sta­
lowy damski na rękę K 120'—• 
Budzik o 2 dzwomr. K 60*—- 
Harmonie po K G3 —, 100'—, 
200'— i wy. ej. Dyanunlydo 
szklą lv 45'— i wyżej. Ma­
szynki do wiosów K 27'—, 
25'—, 45- ,  brzytwy po 
K 15-—, LQ'—, 30 —. Wysyłka 

za zaliczką pocztową. 
Cemlk ilustrowany za przysła­

niem i K w liść e.
Wvdawca-* inr.acv Dss.iy«3ki. — Kedaktor o ip  o wiedział .ay: Aar^a.1 hrd.fjnii.ji LuJjiafj. i D a u a i e w j t d a j - o  .5 iTalefo.i 18101.


